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ratuslowa pana dr. Pawła Gantkowskiego 
z Poznania. 

e Wiek XIX. dziwne Europie zgoto- 
© wać miał koleje; rozpoczął swe panowa- 
we lie brzękiem zwycięskiego oręża Napole: 

ina i przytłumił namiętności ludzkie, co 
jQŚ(ewolucyą francuską wywołały i ludy ca- 

tt Europy wzburzyć groziły. 
Minął Napoleon, minęły późniejsze 

ralnealki i wojny, jak mijają gromy i burze 
— ale ziarno niezadowolenia i nienawiści 

“Witastowej, raz zasiane, kiełkowałe w za- 
de iszu, by w późniejszych pokoleniach przy 
mer lanej sposobności wystrzelić bujnie i ja 
zu. nie. Okoliczności, sprzyjające temu, 
a sięniały nastąpić. 
r Bo kiedy się zdawałe, że już karta 

a Aolityczna Europy ustalona, że nastąpić 
TW niej musi era pracy nad cywilizacyą, 

urk' ad przemysłem, nad. postęnem, gdy _ro- | 
raum rozpoczął owoce swych badań i wy: 

ialazków zastosowyać w praktyce, gdy 
ablsraca rąk ludzkich już nie wystarczyła, 
ed? ja lepiej i prędzej wykonać mogły 
ek Dachiny — zakwitł przemysł, rozszerzył 
anisig handel, a z nim komunikacya i mię: | 

lzynarodowe stósunki. 
sow . Ale złudne to tylko było żniwo 
ronpldzkich wynalazków i zdobyczy, bo ro- 

jum ludzki, szukając dróg do postępu, 
r, apomniał o szukaniu drogi do sgrca tych, 

o byli jakoby „wydziedziczeni ze społe- 
ugizeństwa swego i cierpieli winy*, co w 
dzziocie czoła pracą rąk swoich żywić mu 

ieli siebie i — innych, co nie mogli 
dna SPółzawodniczyć ze siłami przyrody, 
i rzez ludzkość dla jej celów okiet 

‘nanemi. 
) __ Już dotarła do nich świadomość lu 
11, 'zkiej godności i krzywd, doznawanych 
—kutkiem jednostronnych praw i wadli- 
ość 2 ; wych urządzeń; to też zwolna gotować 
ıkaie poczęła międzynarodowa walka klas 
„gpracujących o byt, o prawa człowie- 
rej, Zenstwa. 

$ip _ Kurczowe ruchy tej walki socyalnej 
e: widzieć można było w drugiej połowie 
001KTX wieku we wszystkich niemal pań- 
oo gt wach Europy, bo w Niemczech, w Cze- 
50mhach, Włoszech, Szwajcaryi, Francyi, 
50mBslgii, Anglii, Holandyi odzywać się po 
= zęły złowrogie głosy szerokich mas lu: 

ności i zapowiadały — jak zbliżająca 
nasig burza — głucho i groźnie, straszny 

wybuch międzynarodowy. Rzecz dziwna, 
e bsz sztucznej agitacyi złączyli się du- 

er howo robotnicy całej niemal Europy, 
jam mię przy ramieniu, i wydali, jako hasło, 
ojukrzyk „chleba lub pracy!* 

‚ Ileż to nędzy — ile groźby i zara- 
* zem potępienia leżało w tym okrzyku ?! 

Ignorować nie można go było, bo ci, 
20 go wydali nie byli owym rzymskim 
otłochem z czasów Nerona, moralnie 
padłym, kto dał się zaspokoić igrzyskiem 
chiebem, byli to razej ludzie, po części 

| tozbudzeni, którzy pragnęli dia siebie pra- 
wa człowieczeństwa zdobyć. 

lt, A gdy masy taki okrzyk wydadzą 
cke— biada narodom, gdy nań lekarstwa nie 
veńnajdują. I znaleźli się też w Europie 
‚unezowie, daleko w przyszłość patrzący, 
entO uważali rozruchy robotnicze za pier- 
ppWszorzędną kwestyą socyalng i zwracali 
uizadom uwagę na te ważną sprawę. 
m Ale równocześnie powstali fałszywi 

)rzywódzcy i fanatycy, którzy wyzysku- 

Przedpłata w Poznaniu: 

ennie 

jąc chwilę, i ludzką namiętność, przyrze- 
kli stworzyć raj na ziemi wszystkim, co 
by pod ich sztandarem stanęli. 

Precz z władzami, rządami, precz z 
rodziną, własnością, religią — tak wo: 
łali — niechaj na świecie zapanuje ró- 
wność, wolność i niepodległość ! 

Że takie odezwy musiały w zaste- 
pach wzburzonych robotników wywołać 
niezdrowe prądy, to pewna; i powstały 
organizacye od umiarkowanych aż do 
najskrajniejszych, bo godzących na życie 
monarchów i wiekorządzców. 

Grozę położenia odczuły poszczególne 
narody — ale były jakoby bezradne, bo 
nie umiały patrzeć w sercu i rozpoczy- 
nely wielką budowę roform społecznych 
od dachu, a nie od fundamentów. 

Aż wpośród tego zamętu pojęć i 
rozszalałego ścierania się ludzkich namię- 
tności począł odzywać się ze zacisza 
Watykanu głos o dziwnej sile i nadziem- 
skim..dźwięknm,.a.. pochodził. z ust nie dy: 
plomaty polityka, lecz Starca zgrzybiałego, 
co od ćwierć wieku na Piotrowej króluje 
stolicy, z którego oczu blask wielki bije, 
od którego idzie siła, idzie majestat, idzie 
świętość. Zrazu wsluchiwali się tylko 
katolicy w głos ten Papieski, co kwestye 
socyalne po mistrzowsku rozwiezywal, 
ale wnet poczęły się przed nim chylić 
głosy i nie katolickiego Świata, bo był 
to głos, jakoby natchniony i przez Opa- 
trzność zesłany. 

W licznych lokucyach i listach wy- 
rażał Ojciec święty krótko swe zapatry- 
wania na sprawy socyalne i tak zazna- 
czzł doniosłość rodziny, na Sakramencie 
małżeństwa opartej, wykazywał, jak rzą- 
dy winny być sprawiedliwe i ojcowskie 
dla wszystkich stanów, to znowu zwracał 
się przeciw bezreligijnemu wychowywa 
niu młodzieży i bezwyznaniowemu pra- 
wodawatwu, aż wreszcie w encyklice z 
dnia 15 maja 1891 roku ogłosił światu, 
jak się On, Namiestnik Chrystusowy, na 
kwestyg socyalng zapatruje. 

We wstępie wspaniałuj tej encykliki 
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dźmi były, są i będą różnice naturalne, 
a m nich powstają różnice majątkowe 
i społeczne; ale te różnice nie powinny 
ludzi od siebie oddalać, raczej do siebie 
zbliżać, bo jedni od drugich pomocy po- 
trzebują, bo jedni drugich nawzajem u- 
zupełniają. 

Natomiast to zbliżenie się różnych 
stanów do siebie wtenczas tylko nastąpić 
może, jeżeli ci, co dają pracę, wobec 
pracobiorców będą sprawiedliwi, jeżeli u: 
szanują ich godność osobistą, ich religią, 
ich oszczędność i siły. Nie powinni też 
nigdy pracodawcy, zasłaniając się słabym 
prądem handlowym, zniżać robotnikom 
tak ich zarobek, że nie starczy ich na 
ludzkie utrzymanie rodziny bo „kto pra- 
cujé ten i jeść musi. Dok. n. 

Bunt Niemców na Wołyniu, 
Dzienniki rosyjskie zwróciły uwagę 

na zachowanie się Niemców w jednym z 
powiatów wołyńskich, a mianowicie w 
zwiahelskim, urzędownie zwanym nowo: 
grodzko wołyńskim. 

Rzecz tak się miała. Na mocy wy- 
roku sądowego, którego prawomocność 
nie ulega już żadnej wątpliwości, pewien 
Niemiec kolonista musiał ustąpić z dzier- 
żawy, ponieważ ani kontraktu z właści- 
cielem nie odnowił, ani też dobrowolnie 
nie chciał ustąpić. W takich razach uży- 
wa się do wykonania wyroku tylko je- 
dnego sądowego pristawa (komornika). 
Lecz deposesyonowanie Niemca — piszą 
„Mosk. Wiedom.* — to fakt całkiem nie- 
zwykły; znając to z nabytego już do- 
świadczenia, wraz z sądowym pristawem 
przybyły na miejsce prawie wszystkie 
władze powiatu zwishelskiego ze spra- 
wnikiem na czele, w asystencyi uriadni- 
ków i policyi miejskiej, w liczbie 100 o- 
sób. Zdawać się mogło, że to liczba wy: 
starczająca de wyrzucenia jednego czło- 
wieka. Lecz Niemiec-kolonista, jak sie 
okazało, znalazł silne poparcie u swych 
współrodaków. Wszyscy Niemcy z całego 

wykazuje O,ciee Św. przyczyny, które | powiatu w liczbie 50,000, postanowili nie 
ciężkie położenia robotników wytworzyły: | ustąpić, okazać zupełną solidarność i sta- 
a są niemi: upadek zasad religijnych, nie- 
ograniczona konkurencya, zastąpienie rąk 
ludzkich siłą machiny, wyzysk ze strony 
pracodawców kapitalistów, z czego wynl- 
ka, że bogactwa, mianowicie w krajach 
o rozwiniętym przemyśle i handlu, sku 
piły się w ręku niewielu bogaczów, a 
przeważna część ludności znajdowała się 
w nędzy. 

Jakżeż więc złemu zaradzić? Przede- 
wszystkiem nie zaradzi złemu socyalizm, 
który się wręcz sprzeciwia interesem ro 
botników, boby ich doli nie polepszył; 
sprzeciwia się sprawiedliwości, bo wspól- 
na własność, której sie socyalizm domaga, 
znosi własność osobistą, która jest pra- 
wem, od Boga każdemu człowiekowi da- 
nem. Zniesienie zaś własności osobistej 
przyczyniłoby się do zupełnego rozbicia 
rodziny (i tego sceyalizm pragaie) — a 
gdyb; w narodach znikła rodzina, ta naj- 
ważniejsza podstawa ich bytu i rozwoju, 
natenczas musiałby nastąpić przewrót i 
upadek. 

Według Ojca św. trzy czynniki — 
jeźliby szły ręka w rękę — mogłyby 
rozwiązanie socyalnej kwestyi przyspie- 
szyć, a mianowicie: Kościół, państwo i 
społeczeństwo samo. 

I tak naucza Kościół, że między lu- 

|nąć jak jeden mąż w jego obronie. Gę: 
sty tłum kolonistów etoczył dem depose- 
syonowanego współziomka, nie dopusz- 
czając doń sądowego pristawa. Ten o: 
statni wezwał policyą o interwencyą. Po- 
licya prowadziła najpierw z Niemcami 
rokowania i sterała sig ich skłonić do u- 
stgpienia. W końcu musiała użyć siły. 
Lscz i użycie siiy okazało sig bezskute- 
cznem. Niemcy siłę odpierali siłą. Wów- 
czas wydano rozkaz aresztowania tych 
wszystkich, którzy stawiać będą opór. 
Nastąpiły sceny trudne do opisania: Niem- 
cy popadli w rodzaj szału, uwolnili wszy 
stkich uwięzionych z rąk policyi, a w do- 
datku porządnie ją poturbowali. Jedne- 
mu policyantowi rozbili głowę, uriadni- 
kom zadali ciężkie rany, na setnikach po- 
darli ubrania, a w ogóle rozpedaili wazy- 
stkich przedstawicieli administracyi po: 
wietowej. W kcńcu postanowiono użyć 
siły zbrojnej. Co się dalej stało? jak prze- 
łamano opór kolonistów niemieckich i czy 
go wogóle przełamano — tego z „Mosk. 
Wiedom.* dowiedzieć się nie można. Na- 
tomiast organ ten wylewa na Niemców 
cały strumień oburzenia. — O sprawie tej 
pisaliśmy juź dawniej, ddiś podajemy ją 
obszerniej. — 

Przedpłata na pocztach: 
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W prasie słowiańskiej 
nowy projekt antypolski budzi wielkie o- 
burzenie. „Nowoje Wremia* podawszy ob- 
szerny referat z dyskusyi nad wniesie- 
niem projektu, kończy z ironią przysto- 
wiem: „Strach ma wielkie oczy,“ 

Z polskich gazet z poszczególnem 
zrozumieniem rzeczy odezwał sie „Czas*, 
kiedy mówi: 

„Pospiech, jakiego rząd pruski dał 
dowód składając obecnie projekt w sej- 
mie, dość dziwnie rzuca się w oczy wo- 
bec zapowiedzianego na wrzesień przyby- 
cia pary cesarskiej do Poznania. Choć 
wjazd monarchy ma się odbyć konno, w 
istocie odbywa się on na tej ustawie 
przeciw-polskiej. Hrabia Bülow i jego po- 
plecznicy chcieli objaśnić społeczeństwo 
wielkopolskie, jakie uczucia żywi monar- 
cha niemiecki, względem ludności polskiej. 
„Point de reveries * (Zadnych złudzeń). 

Dziś już żywo omawianą jest kwe- 
stya, jak ma sie zachować ludność polska 
wobec przyjazdu pary cesarskiej. Dys- 
kusya przedostała się nawet na łamy 
dzienników. Sprawa atoli nazbyt jest dra- 
źliwą, by można było mówić o niej swo- 
bodnie (?) Nierównie goręcej omawianą 
bywa na zebraniach prywatnych." 

W jaki sposób powinien rzemieślnik 
dojść do lepszej egzystencji? 

Napisał 

Jan Wiśniewski*) 2 Gniezna. 

Rzemieślnik przedewszystkiem powi- 
nien myśleć ciągle o swem rzemiośle, a 
mianowicie nie powinien zajmować się 
zupełnie niepotrzebnemi dla niego rzecza: 
mi. Mamy bowiem wielu bardzo praco- 
witych rzemieślników, ale mamy też bar- 
dzo dużo takich, którzy się na swojem 
rzemiośle wcale nieznają. Powiadają tak: 
Ojciec mój był również tym samym rze- 
mieślnikiem, co ja, nie pracował inaczej 
a jednak miał z czego żyć i dobrze mu 
się wiodło. Zapomina jednak mówiąc to, 
że wtenczas warunki egzystencyi były 
inne. Czasy wtedy były lepsze, albowiem 
mało było konkurencyi, z powodu czego 
każdy kontentował się zwyczajną robotą 
rzemieślnika i z pewnością było mu z tem 
dobrze. Dzisiaj jednak, kiedy wielka pa- 
nuje w każdem rzemiośle konkurencya, 
dziwić się temu nie można, że każdy żą- 
da lepszej roboty i nie można zatem pra- 
cować tak, jak ojcowie pracowali, ale 
trzeba się wszelkiemi siłami starać o wy- 
doskonalenie się w swoim zawodzie. 

Młody rzemieślnik powinien przede- 
wszystkiem po ukończonej nauce zwie- 
dzać obce strony, powinien, jak to mó- 
wią, pójść w świat, aby tam mógł po- 
równać inne różne prace z robotą w do- 
mu, nabrać doświadczenia w swojem rze- 
miośle, aby później mógł to, co widział 
u obcych majstrów, u siebie, !po założe- 
niu warsztatu, zużyć na swoje dobro. 
Mamy wielu młodych rzemieślników, któ- 
rzy otwierają sobie warsztat, a nigdzie 
nie byli w świecie. Naturalnie, że but 
wykończony jest potem albo zaciasny, 
albo też za szeroki, szafa jest niezgrabnie 
wykończona, stół nie ma odpowiedniej 
wysokości, zamki nie zgadzają się z klu- 
czami, chleb jest niedopieczony, bułki za 
białe, kiełbasa za bardzo opieprzona, sur- 

*) Zamieszczamy z pozwoleniem autora.
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dut nie leży w taiii i się rozpina i t. d., 
it. d. Kłopoty takie i dolegliwości, które 
nam sprawiają za mało w swojem rze- 
miośle wykształceni rzemieślnicy, spoty- 
kamy prawie na każdym kroku. Dla tego 
też powinien młody rzemieślnik jako cze 
ladnik pracować kilka lat po innych mia- 
stach, aby się gruntownie w swoim za- 
wodzie wykształcił, bo im więcej jest 
kto wykształcony w swoim sawodzie, 
tem więcej ma odbiorców. Dobrą jest 
rzeczą zwiedzić Kraków, Poznań, War- 
szawę, Wrocław, Katowice — wogóle 
polskie okolice, albowiem jest to najlepiej 
zawsze, chociaż na obczyźnie, być pomie- 
dzy swoimy, przez co nie zapomni rze- 
mieślnik młody o pięknym swoim języku 
ojczystym i o obyczajach naszego narodu. 

Nie powinien nigdy rzemieślnik mło- 
dy przedwcześnie zakładać warsztatu. — 
Ile bowiem mieliśmy już przykładów, że 
niewyksstalconemu i przedwcześnie za- 
kładającemu warsztat nie wiodło się wcale, 
bo najpierw nietylko, że nie znał się na 
rzemiośle, ale w drugiej linii był niedo- 
świadczonym i niepraktycznym młodzi: 
kiem, nie mającym szacunku ani u swoich 
kolegów, ani między społeczeństwem. 
Wielu nawet jest takich, że jeszcze z 
wojskowością się nie załatwili, a już roz- 
poczęii na swoje. Naturalnie, że w tych 
warunkach młody rzemieślnik nie może 
doprowadzić do lepszego bytu. 

W początkach etablowania się powi- 
nien rzemieślnik obrócić zysk czysty na 
zakupywanie coraz to lepszych narzędzi 
np. dłutów nowszego gatunku, obcążków, 
pił, maszyn, form 1 t. d. Piekarz powi- 
nien dbać o swój piec, aby takowy był 
podług nowoczesnych wymagań urządzo- 
ny a każdy z rzemieślników powinien po- 
tam pamiętać o dobrym materyale, bo ze 
znajomością fachu idzie dobry i trwały 
materyał ręka w rękę i tak powinien być 
but z dobrej skóry, gdyż mimo dobrej 
roboty skóra popękałaby prędko i nicby 
z niego nie pozostało, jak dziury, bułka 
i chleb, jeżeli mają być smacznemi, mu: 
szą być z dobrej i niepomieszanej wyro- 
bione mąki, zamek powinien być z do: 
brej etali lub z trwałego żelaza, surdut 
musi nietylko dobrze leżeć, ale także po- 
winien być z dobrego i z trwałego sukna. 

Csna przy robotach rzemieślniczych 
powinna być koniecznie zastosowana do 
pracy i do danego materyału. Błądzą 
bowiem ci rzemieślnicy, którzy po mało- 
miejsku coś wykończą, biorąc do tego li- 
chy materyał a po wielkomiejsku każą 
sobie zapłacić. Lapiej zatem zawsze nie 
brać za wiele, tylko tyle, co się istotnie 
należy, każdy ze rzemieślników wyrobi 
sobie przez to stałą klientelę. 

W interesie a mianowicie w książ: 
kach powinien wzorowy panować: porzą- 
dek, bo porządek światem rządzi. Ile nie: 
porozumień i nieprzyjemności unika rze: 
mieślnik ten, który porządkiem kieruje 
się czy to w warsztacie, czy to w książ- 
kowości lub w innych rzeczach! Często 
przychodząc do rzemieślnika zapytujemy 
się go, czy mógłby nam powiedzieć, co 
to a to dawniej kosztowało ? 

Wielu nie wie dokładnie, a dla cze- 
go nie? dla tego, że pojedyńczej a dokła- 

dnej nie prowadzą buchalteryi. Iani zno- 
wu notują sobie gdzieś po notesach to, 
co mają do dostania, drudzy znów ode- 
brali coś a konto swej należytości, ale 
zapominają wciągnąć pozycyą tę do 
książki. 

Wszystko to do niczego nie dopro- 
wadza, bo i rzemieślnik, tak samo jak 
kupiec powinien dbać o pojedyńczą a wzo- 
rową buchalteryą, aby każdej chwili wie- 
dział, co mu się należy i jak interes pro- 
speruje ? 

Wielu z naszych rzemieślników na- 
rzeka bardzo na to, że swoi ich nie po- 
pierają. Nie zgadza się: to po większej 
części z prawdą, bo któżby w krytycz- 
nych i smutnych dla nas czasach o swo- 
ich nie pamiętał? Jestem przekonany o 
tem, że swój popiera swego, jednakże 
każdy udaje się do takiego rzemieślnika, 
który go najlepiej obsłuży i poparcie znaj- 
dzie li tylko ten, który gruntownie zna 
swoją pracę i nie ma cen przesolonych. 
Gdy więc kto narzeka na niepopareie 
przez swoich i że mu się przez to nie 
wiedzie, to niech czemprędzej stara się 
zapobiedz przez jak najprędsze wydosko- 
nalenie się najpierw w swojem rzemiośle 
a potem przez rzetelną i stosowną do 
oddanej pracy obsługę. Biedy w rze- 
miośle żaden jeszcze nie znalazł, bo wła- 
śnie rsemiosto ma złote dno a jeżeli rze- 
mieślnik oprócz doskonałej pracy i umiar: 
kowanych cen jest trzeźwy, postępowy, 
oszczędny, uprzejmy i religijny, to musi 
nietylko mieć na wszelkie swoje potrze 
by tak warsztatu jak familii, ale także 
powinien z biegiem lat i warsztat swój 
znacznie powiększyć a co najgłówniejsze 
dojść do pewnego majątku. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Komisya obradują: 

ca nad ustawą antypolską (250 
milionów) przyjęła ustawę 
bez zmian 13 głosami przeciw- 
ko 7,naradzając się nad usta- 
„wą tylko na jednej sesyi. — | 
Donosząc, że ustawę przekazano komisyi, | 
zrobiliśmy uwagę od siebie, że ustawa 
wyjdzie z komisyi taką, jaką do niej we- 
szła. Przypuszczenia nasze się sprawdziły. 
Domysł zresztą nie był trudny, bo każdy, 
co znał skład tej komisyi, tego samego 
mógł się spodziewać. W komisyi 
mieli stanowczą przewagę 
konserwatyści i narodowoli- 
beralni, którzy z zawiązane- 
mi oczyma byliby na życzenie 
rządu uchwalili jeszcze raz 
tyle milionów na cele anty- 
polskie. Przeciw ustawie głosowali 
centrowcy i reprezentanci obu partyi wol- 
nomyślnych. 

Wojna Anglo - Transwaalska. 
Amsterdam, 31 maja. W tutejszych ko: 
łach boerskich przewidują, że w najlep- 
szym razie nastąpi zawieszenie broni na 
trzy miesiące. Powiadają, że wiadomość 
tej treści będzie ogłoszona urzędownie 
pod koniec bm. Równocześnie rząd za: 
warciem zawieszenia broni uzasadni wy- 
jazd lorda Kitchenera na uroczystości ko- 
ronacyjne. 

— Graffreinet, 31 maja. Major Collet 
dnia 27 b. m. stoczył potyczkę z oddzia- 
łem Malana w pobliżu Somersitista. Po 
długo trwającej walce Boerowie cofnęli 
się pezostawiwszy na placu śmiertelnie 
ranionego dowódcę Malana. 

— Roterdam, 31 maja. Potwierdzają 
się wiadomości o daleko sięgających u: 
stepstwach angielskich. Przyznano boerom: 
odwołanie wrześniowej proklamacyi bani- 
cyjnej, powszechną amnestyą dla powstań- 
ców przyladkowych, znaczne zasiłki na 
odbudowanie zburzonych farm, pozwole- 
nie boerom na utrzymywanie broni i ko- 
ni, prawo używania języka holendersko - 
afrykańskiego w urzędach obok angiel- 
skiego; wyłączony jest tylko język ściśle 
holenderski. 

Galicya. Pisma lwowskie donoszą, 
że Piasecka skazana przez sądy pruskie 
na 2 i pół r. więzienia za udział w zna- 
nych zajściaeh wrzesińskich nie uzyska: 
wszy ułaskawienia, wyjechała do Lwowa 
i tamże szczęśliwie przybyła wraz z troj- 

pisma cyfrowe i nabite rewolwery. Wszy* 
scy aresztowani odmawiają wszelkich ze: 
znań. Władze również odmawiają wszel- 
kich wyjaśnień. 

— (Nowy zamach w Rosyi). Z Ki: 
jowa donoszą, że 19 letni czeladnik sto- 

kupieckiej na jenerał-porucznika Weissa, 
przewrócił go i zadał mu kilka pchnięć 
nożem. 

Z zaberu rosyjskiego. Z War: 
szawy donoszą do pism niemieckich, że 
odkryto tamże sprzysiężenie anarchistów. 
Aresztowano dużo osób, pomiędzy niemi, 
5 studentów medycyny, 2 chemików i 13 
oficerów. Znaleziono w mieszkaniach osób 
aresztowanych 40 nabojów dynamitowych. 
Aresztowano również 26 gimnazyastów, 
jako podejrzanych o należenie do spisków, 
niebezpiecznych dla państwa. — Wiado- 
mościom tym niekoniecznie trzeba wie: 
rzyć, gdyż pisma niemieckie częstokroć 
puszczają w świat pogłoski o spiskach 
i sprzysiężeniach, aby Warszawę przed: 

giem drobnych dzieci, starsze dzieci zo- | stawić jako gaiazdo rewolucyonistów. 
stały przy mężu Piaseckiej. Przybyłą do | — „Słowo polskie* otrzymało m 
Lwowa Piageckg zajął się na razie urzę- | Warszawy wiadomość, że 34 studentów, 
dnik pocztowy p. Feder. Piasecka, która 
we Wrześni miała magiel i prała także, 
znajdzie pewno i we Lwowie zajęcie. 
Do Galicyi wyjechała również pani Be- 
dnarowiczowa. 

Austrya. Czesi, zamieszkali w dolnej 
Austryi organizują się. Utworzyli oni Zwig- 
zek zarobkowy i wszyscy Czesi, zamie- 
azkali w dolnej Austryi i Wiedniu zobo» 
wiązali się czynić zamówienia u rzemie- 
ślników i przemysłowców czeskich, nale- 
żących do założonego Związku. — Przy 
znanej solidarności czeskiej można być 
pewnym. że Czesi dotrzymają zobowiązań! 

— Doputacya kwotowe obu rządów 
porozumiały się z sobą. Zgodzono się na 
to, że Austrya będzie płaciła 65,6, Węgry 
34,4 ogólnej sumy na pokrycie wydatków 
wspólnych. Siósunek ten ma obowiązy: 
wać do roku 1909. 

— Wiedeń, 31 maja. „Ostdeutsche 
Rundschau* zapowiada wyjście broszury 
Wolffa przeciwko Schalkowi. 

Rosya. (Zamach w Carskiem Siole). 
Berlinski „Localanzeiger“ przyniósł nastę- 
pującą wiadomośc: W Carskiem Siole a- 
resztowano przed pałacem carskim pe- 
wną młodą damę, która swem zachowa- 
niem się podejrzanem zwróciła na siebie 
uwagę żandarmów. Przy przeprowadzonej 
rewizyi znaleziono u niej materye wybu- 
chowe, zawinięte w chustkę od nosa. — 
Kobieta owa odmówiła wszelkich zeznań 
i identyczności jej dotychczas nie stwier- 
dzono. Sprawę całą utrzymują w jak naj- 
większej tajemnicy. — Z innego źródła 
donoszą z Barlina: W Carskiem Siole, 
tuż przed pałacem cara Mikołaja odkryto 
uplanowany z najohydniejszymi. szcze: 
gółami zamach dynamitowy i zdołano go 
w ostatniej chwili udaremnić. Aresztowa- 
no mianowicie nieznaną młodą deiewezy- 
nę, przy której znalazła policya wielką 
ilość materyi wybuchowych. Pałac miał 
być wysadzony w powietrze. Jednocze- 
śnie policya uwięziła dwóch podejrzanych 
ludzi, którzy kręcili się (?!) w pobliżu pa- 
łacu. Przy indywiduach tych znaleziono 

którzy dnia 3 maja gromadnie po nabo- 
żenstwie w kościele św. Krzyża udali się 
na Nowy Swiat, skazano w drodze admi- 
nistracyjnej na trzy miesiące aresztu w 
ratuszu; niektórym karę. nieznacznie 
zmniejszono. Areszt ten pociąga dla 
wszystkich strate roku szkolnego, gdyż 
nie będą mogli składać egzaminów kur- 
sowych. 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 2 czerwca. } 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku, 
* Najprzewielebniejszy X. Areypa 

sterz wyjechał dziś do Krobi na latowy 
pobyt. Poprzednie nasze doniesienie 4 
wyjeździe X. Arcypasterza było o tyle 
mylne, że X. Arcypasterz ndał się wów: 
czas nie do Krobi lecz do Gniezna. Przy: 
jęty tamże u bramy katedralnej prześ 
kapitułę i duchowieństwo gnieznienskié 
asystował z Tronu Szego nieszporom. © 

* Poznań. Prezes Towarzystwa odczytów 
ludowych p. adwokat Chrzanowski, prosił 

pozwolenie umieszczenia u wejścia do Baza 

ru skrzynki, do której możnaby wrzucał 

składki na cele Towarzystwa. Skrzynka mia: 
ła mieö wysokości 75 ctm., szerokości 45 om, 

i głębokości 6 ctm. Prezes policyi odmówił 

pozwolenia, uzasadniając odmowę tem, żł 

skrzynka tamawalaby(?) ruch(?) na trotoarzé 

wzdłuż Bazaru. Zaprotestowal przeciwk 

zakazowi ijego uzasadnieniu pan Chrzanowski 

i przeszedł wszystkie instancye. Najwyższy 

trybunał administracyjny odrzucił protest p, 

Ohrzanowskiego. — Wyroków krytykować 

nie wolno. | 
* Poznań. Od pewnego czasu grasuje w 

Poznaniu szajka złodziei, której śmiałość prze: 

chodzi wszelkie pojęcie. Ludzie ci włamują 
sie w biały dzień do mieszkań, przetrząsają 

wszystko; i zabiersią gotówkę i przedmioty 

wartościowe. Wozoraj przed południem wia- 

mali się do mieszkania na I ptr. przy Piekarach8, 

Pollcya powinna się energicznie wziąć do 

wytropienia złodziei i uwolnié mieszkańców 
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Na przedmurzu chrześciańistwa. 
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z początku XVII wieku. 

(Oiąg dalszy.) 

— Czy tu ich zaprosim, czy do nich 
pójdziem? — rzucił pytanie Zółkiewskie: 
mu hetman polny. 

Lecz wódz naczelny zdawał się nie. 
rozumieć pytania. Rozkaz wydał, by nikt 
z obozu się nie wydalał i zagroził, że 
najlżejszy nieposłuch szubienicą karany 
będzie. 

Noe zapadła, lecz nie była to noc 
taka, jak wszystkie poprzednie. Poza ple: 
cyma wojsk, w kilku naraz miejscach, 
błysnęły łuny krwawe. Pas koralowy 
rozszerzał się, pierścień łun obiegał wi- 
dnokrąg, jak gdyby miał jedną falą ognia 
zapłonąć i rzucić się wielkim pożarem 
na obozowisko polskie. | 

To hulał straszny Kantemir, paląc 
wsie i siedziby ludzkie. 

Widocznem teraz było, że w dniu 
przybycia wojsk Skinderowych ku grani- 
com polskim, groźny murza miał rozpo- 
rządzenie rozpoczęcia pochodów krwawych 
i zostawiania zgliszcz, a popiołów za so- 
bą. Najbystrzejsza przezorność wodza prze- 
szkodzić napadom podobnym nie mogła. 
Na lotnych koniach tatarstwo rozpraszało 
sig po stepie, że ani zgonić, ani zatrzy- 
mać nie sposób było. Groźnym byi or- 
dyńcom Stefan Chmielecki, bo ich spo- 
sobem wojował: rozpraszał sie, w poje: 

dynkę chwytał do kupy zbijał i mordo- 
wał. Teraz z pomocą potędze otomań- 
skiej wystąpił „Miecz krwawy.* Nie zmogł 
go nikt jeszcze, nikt jeszcze nie przewi- 
dział kiedy wystąpi i gdzie uderzy. Dziś 
jest tutaj, a jutro o mil sto. Jak wąż 
niewidzialny prześliznie się pomiędzy cza- 
tami i ,AHa!l* pod samym obozem hu- 
knie. Zabieżysz mu drogę, a on się pod 
ziemię skryje; do brodu przyprzesz, a on 
w wilgotną mgłę się zamieni, błędnym 
ognikiem po moczarach wić się będzie. 
Szybki jak wiatr, nieuchwytny jak cień, 
grozę i postrach szerzy, a przed nim 
idzie śmierć, a za nim płynie krew. Nie 
było człowieka, któregoby w ręku swym 
miał, a żywcem puścił. Nasyci się pier- 
wej męczeństwem ofiary, a potem — za: 
bije! Nie był władeą udzielnego państwa, 
jak Dźingis Chan lub Baty, a równe im 
imię po sobie zostawił. Przezwano go 
„Mieczem krwawym* i on tę nazwę z 
chlubą przyjął, nie dając jej zaprzeczyć 
ni razu. Dziś, gdy wojska Skinder-baszy 
przed Dniestrem stan-jy, on, jak duch 
niewid ialny, za Daiestr przeszedł i niebo 
czerwonemi ogniami zapalił. 

-— Kantemir! — wzdłuż obozu szmer 
przebiegł. 

Nie języka tu trzeba zasięgnąć było, 
lecz rzucić jazdę lekką, która nietylko 
czoło strasznemu murzy stawićby umiała, 
lecz podejść go mogła i do boju zmusić. 
Wiedział jednak hetman z jakim to wro- 
gim do czynienia miał, wiedział, że nicby 
nie wskórał, a siły rozproszył, gdyby u- 

legł naleganiom wodzów niektórych i 
wiatr w polu gnał. 

Na dzień drugi zagrały armaty, a 
było to coś w rodzaju powitania dwóch 
wojsk przyjaznych, nie boju zapowiedź. 
Potęgi dały znać o sobie hukiem dział; 
każda z mich powiedziała: jestem! i zda- 
wały sie namyślać nad przedmiotem roz: 
mowy dalszej. S.ły główne dwóch obo- 
zów nie przekraczały wstęgi błękitnej 
Dniestru, jeno za zezwoleniem starszyzny 
wysuwały się kupki niewielkie zbrojnych, 
przechodziły w bród rzekę i Ścigały się 
na ostrze. 

W onych zapasach przedbitewnych, 
rycerstwo polskie odnosiło zwycięstwo. 
Niejeden ish otomański białkami oczu 
błysnął i po nagrodę do proroka poszedł, 
bluzgała krew po obu stronach Dniestru, 
chęć walnego spotkania się rosła, coraz 
większe oddziałki następowały na siebie, 
ale surmy i bębny milezaty tak po muzuł- 
mańskiej jak i polskiej stronie. B,ły to 
próbne boje, mierzenie się sił pojedyn- 
czych, zapozwanie wzajemne. 

Zachciało się raz i panu Plichcie 
zmódz z jakims niechrzceńcem i jakiegoś 
godnego rycerza wyzwać. Porozumienie 
się ułatwił Geza, wodzowis zgodzili się 
i zapeśniey obrali po drugiej stronie Dnie- 
stru miejsce na spotkanie. Przez rzekę 
przeszedł dość znaczny oddział rycerstwa; 
Kopyciński ze swoimi „ptaszkami* i kniaź 
Korecki panu Konstantemu towarzyszyli, 
nawet Kurzański się wybrał i Halszki 
wspomnieniem dodawał ochoty panu rot- 
mistrzowi. Na brzegu polskim Żółkiew: 

ski stał, na mołdawskim — Skinder basza. 
Gdy bród przebyli, w szeregach mu- 

zułmańskich rozruch się zrobił, ale nie 
pan Plichta był tego pogwaru powodem, 
lecz pan Szymon „Kopyeinski“ z ptaszka: 
mi* zwoimi, siedzący na koniu, dorówny! 
wałącym niemal wielbłądowi Skinder:ba: 
szy! Z podziwem na wielkoluda osma: 
nowie patrzyli, sam Skinder - basza języ: 
kiem mlasnął i zwrócił się do otoczenia 
swojego. | 

— Jakby ten Lach wspaniale na palu 
| wygladał! — rzekł, cmokajac. | 

Tymczasem z szeregów muzułmań: 
skich na lekkim, arabskim rumaku, wy: 
jechał rycerz saracenski w zbroi poztoci- 
stej, z królewskiego rodu Tareków i „Sa* 
lam* przed Plichtą uczynił. Wpierw 
mieli kopie skruszyć, a później do szabel 
się wziąć. Zwycięzcy przysługiwało pra- 
wo do zbroi, konia i całego rynsztunku 
pokonanego. Swietny był rzęd, saracena 
i Plichta błysnął klejnotami. 

Zapaśnicy zaczęli dokoła objeżdżać, 
jakby się badali wzajemnie. Dwa orle 
spojrzenia nie schodziły z siebie na jedno. 
mgnienie powieki. Plichta wzrostem 
współzawodnika przewyższał, potomek 
Tareka szerokością piersi; obaj zdawali 
się równą siłę mieć i pewność zwycię* 
stwa. Tak krążąc, jak sępy, zanim szpo* 
nami się zewrą, rozdrażniali siebie prze- 

ją otrzymanej wiktoryi, chwałą zwyeig- 
stwa w obliczu dwóch wojsk patrzących. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

larski Czepega rzucił się w ogrodzie gildy — i 

czuciem śmiertelnego boju i rośli nadzie: — | 3
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* 

Poznania od tej plagi, a obywatelstwo niechaj 

się ma na baczności i strzeże pilnie swego 

"dobytku. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego, dnia 

31 maja rb.) Śluby: Cukiernik L. Lesz- 
czyński z W. Ozekaj. Dzierżawca dóbr M. 

Górski z J. Twardowską. Czel. mularski O. 
‘Fiedler z Kl. Weigelt. Czel. szklarski Osw. 
‘Neubert z A. Móser. Robotnik J. Ulatowski 
z M. Jagodą. Kupiec J. Stumpe z P. Czajką. 
Kucharz St. Morawski z Konst. Tomaszew- 

ską, — Urodziny. Syna: Służący A. 
Krzymiński. Mistrz krawiecki Wel. Fiedler. 
Robotnik kolej. H. Reschke. Robotnik Woj. 
Kroll. Robotnik St. Księżyk. Policyant W. 
‘Freiberger. Niezam. G. — Córkę: Dyre- 
ktor bank. dr. A. Mieczkowski. Robotnik I. 
“Antoszkiewioz. Robotnik Flor. Augustyniak. 
Niezam. W. — Bliźnięta: 2 córki: Poli. 
cyant M. Vogt. 2 chłopców: Siodlarz Frans. 
Wroniecki. — Umarli: KI. Klingbail 1 r. 

‘5 mies. Wł. Wroniecki 1 godz. T. Wronie- 
cki pół godz. Robotnik O. Neumann 48 lat. 
‘St. Rurek 1 rok 1 mies, 8. Kühn 3 mies. 10 
dni. C. Piiskert 86 lat. A. Seelig 16 dni. A, 
Maćkowiak 68 lat Konduktor kolej. O. Heinz 
58 lat. Parobek A. Neek. 

* Poznań. Przy panujących upałach 
przestrzegamy czytelników przed używaniem 
mieczystego lodu i zbyt zimnych napoi. (—) 
Z dniem 1 lipca upływa termin wymiany da. 
wnych znaczków pocztowych z Germanią i 
orłem, pocztówek, listów kartowych! i prze. 
kazów pocztowych z drukowanemi znaczka: 
mi. Ponieważ od 1 go lipca wchodzą w uży: 
ie nowe znaczki pocztowe, dawniejsze tracą 
wartość. (-) Dawniejszy hotel Sterna, przy 
ulicy Wilhelmowskiej i Seeckta, sprzedała 
pani Sternowa budowniczemu pan Wilozyń: 
skiemu z Wronek za 375,000 marek. (—) Po- 
<znań połączono związkiem telefonicznym z 
Krzywiniem, Jurkowem, Jerką i Ozerwoną 
wsią. Każdorazowe połączenie z powyższemi 
miejscowościami kosztuje 50 f. (—) W ozwar- 
tek opuścił więzienie wydawca »Pracy< pan 
Marcin Biedermann, który odsiadywał sze- 
‚sslotygodniowg kare więzienną. .. Również 
wypuszczono z więzienia pana Korfantego 
redaktora »Górnoślązaka« i »Pracy<, który 
siedział w więzieniu cztery miesiące. 

* Poznań. Liczny zastęp publiczności od- 
prowadził w sobotę zwłoki śp. Stan. Oly ń- 

_ skiego na miejsce wiecznego spoczynku. 
Tłumnie zebrana publiczność i liczne depu- 
tacye towarzystw z wieńcsmi świadczyły wy- 
mownie o wybitnych zasługach zmarłego io 

i gólnej nympatyi, jaką się u wspölmieszkan- 
ców cieszzł, Kondukt żałobny prowadził X, 
prob. Bielewicz. i 

T Ksiądz Józef Simon, kanonik metropo- 
litalny, prałat domowy Ojca św., były oficyał 
1 wikaryusz jeneralny, umarł w dniu 31-go 
maja w Gnieźnie. Urodzony w roku 1827, 

"| święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1854, ka. 
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nonikiem w Gnieźnie był od r. 1892. Ponie- 
waż umarł w miesiącu nieparzystym, nie ka- 
pituła, lecz rząd zamianuje jego następcą. 

* Towarzystwo Oficyalistów -Dworskich 
C2zlonkom swoim, potrzebującym posad do. 
mogi, aby się niezwłocznie zgłosili do biura 
informacyjnego, jak również wszystkim zale: 
gajacym ze składkami przypomina się obo. 
wiązek spiesznego uiszczenia sią z takowych 
jeżeli chcą, aby biuro Towarzystwa i nadal 
prosperować mcgło. Dotąd korzystało z biu- 
ra informacyjnego 48 członków, przyjmując 
miejsca po nejpierwszych domach w Księ: 
stwie, gdyby jednak składki kwartalne regu: 

przeciwnie, zamiast pomagać, sami sobie szko» 
dzimy. Składka roczna:tak niska, że nikomu 
różnicy nie zrobi, a przy korzystaniu z biura 
w razie zmiany miejscą sowicie się oprocen: 

 ś%uje, i na to wszystkim oficyalistom zwra- 
‚ camy uwegę, Budzyński, sekr., Diuga ul. 13. 

* Germanizacya dzieci polskich przystą- 
_ pujących do komunii św. W Dzienniku Ślą. 

_ skim w korespondencyi z Bzobiszowa czyta» 
my, że we wsi tej odbywała sią pierwsza 
komunia dzieci szkolnych. Według dotychoza- 
sowego zwyczaju, uroczystcści takie miały zaw. 

_ Bze piętno poiskie. Tym razem stało sig 
dzięki gorliwości X. Btzyczka, inaczej. Dzie. 

| ci zgromadziły się na probostwie, potem u. 
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dały się w procesyi do kościoła, gdzie ksiądz 
oe prob. Str. przemówił wpierw w niemieckim 

„ języku. Spodziewaliśmy się, że będzie pod 
IN o0zas nabożeństwa polski Śpiew, ale nadare- 

| mnie, bo był niemiecki aż do podniesienia, 

4 4 »Kto się w opiekę.« 
| Stępować do komunii 

_ Boczem zaśpiewano dwie zwrotki po polsku 
Gdy dzieci miały przy- 

św., było wpierw prze: 
mówienie niemieckie do dziatek. Podczas 

| oałego nabożeństwa był niemiecki Śpiew, 8 
Ra ostatku jeszcze raz przemówił X. prob. 
Stryczek do dziatek naszych po niemiecku. 

_ Do nas polekich rodziców, nie było przemó- 
wienia. Z bólem serca patrzeliśmy na to 
Wszystko, co sig dzieje u nas w polskiej wio- 
See. Zeszłego roku było wszystko wpierw 

| Po polsku, a potem w obcym języku, ale te 
Taz z innej strony wiatr zawiał. 

* Dziwny zbieg okoliczności. »Gaz. Gd.« 
przyrównuje dzień 27 maja 1454 do 27 maja 

1902. Dnia 27 maja 1454 odebrał król polski 
Kaźmirz Jagiellończyk w Toruniu przysięgę 

wierności stanów pruskich. Następują takie 

same przysięgi wierności w Elblągu i Kró- 

leweu. Powodem samowolnego podania się 

stanów pruskich pod sprawiedliwe panowa- 

nie Polski były gwałty i przeniewierstwa 

krzyżackie. Dnia 27 maja 1902 uchwala sejm 

królestwa pruskiego 250 milionów marek na 
wykupienie ziemi polskiej. 

* Teatr Poznański w Wągrówou w sali 
pana A. Wańskiego w Środę dnia 4-go czer: 

wea r. b. »Dzierżawca z Olesiowac. — W 
| czwartek 5 czerwca »Odrodzenie«. — W pią: 

tek 6 czerwca »Ulicznik paryskic — W sobotę 
7 czerwca »Państwo Wackowie«. — W nie: 
dzielę 8 czerwca ostatnie przedstw. »Azya 

Tubajbejowica<. — Wozeéniejsza sprzedaż bi. 

letów u P. Paszewskiego i w handlu cygar p. 

W. Łukowskiego. 

* Zain. Na odbudowanie wieży kościoła 
parafialnego w Żninie złożyli w dalszym cią: 

gu pp.: T. Żużelski 3 mk, M. Mazur 2 mk, 
A. Wodzński z Żnina 10,75 mk., J. Wendorf 
z Chełmży 3 mk, T. Rzymkowski z Krusz- 

wicy 1 mk, znalezione 2,65 mk. M. Walko- 

wska z Żnina 50 fen., M. Knopp z Morosina 

w Pr. Zach. 5 mk, J. Wieloch 50 fen, J. Ma- 

gdzińska I M. Witkowski z Obornik po 3 m. 

X. prob. Jaśkowski z Dziekanowice 10 marek, 
Hirszberg z Gniezna 5 mk. J. Łysy z Suli. 
nowa 3 mrk., H. Stark z Żnina 10 mrk, J. 
Paczkowski z Poznania 20 mk, »Bög zapłać!« 
Takich więcej! Kto nedeśle większą ofiarę, 
otrzyma wielką pięknie wykonaną fotografią 
ołtarza, w którym jest umieszczony cudow: 
ny obraz Matki Boskiej Żnińskiej. O dalsze 
ofiary uprasza X. Władysław Jasiński, admi. 
nistrator. Ps. Adres bez dodatkéw: 

Władysław Jasiński, Żnin. 
* Witkowo. Dnia 8 maja br. założył na. 

der gorliwy w wszelkich praczch społecznych 

obywatel p. Malczewski z Odrowąża Kółko 

roln. w Witkowie, do którego przystąpiło 34 
członków. Prezesem obrali członkowie p. 
Malczewskiego, zastępcą i szarbnikiem p. Jö- 
zefa Graczykowskiego z Mąkownicy, sekre- 
tarzami p.. Teodozego Pokrzywnickiego z 
Małschowa i p. Marcina Gąsiorowskiego z 
Makownicy, tawnikami pp. Józefa Jaworskiego 
z Witkowa, Jana Stondzika z Małachowa i 
Franc. Łyskawę z Mąkowniey. Zebrania 
miesięczne odbywać się będą w lokslu p. 
Łukowskiego w Witkowie w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca. Jak już w zeszłym num. 
donosiliśmy, p. Melozewski przyjął na siebie 
także przewodnictwo wznowionego Kółka w 
Mielżynie, pracy zatem będzie miał dużo. 
Mamy nadzieję, że Szanowni członkowie 
przyjmując z najszczerszą wdzięcznością to 
poświęcenie, zechcą poprzeć usiłowania pana 
Malczewskiego przez regularne uczęszczanie 
na zebrania. W Mielżynie przystąpiło do 
Kółka 47 członków, zebrania odbywać się bę- 
dą w lokalu p. Jachimowicza w każdą ostat. 
nią niedzielę miesiąca Zarząd stanowią: p. 
Malczewski, prezes, X. prob. Bogdański, za- 
stępos, p. Fr. Zamisra, sekretarz, p. Antoni 
Badena, skarbnik, wszyscy z Mielżyna, ław- 
nicy: Napoleon Ohrzanowski z Jaworowa, 
Józef Kowalski i Filip Patrzykobaj z Miel- 
Zynka. 

* Kębłowo. Dnia 11 maja rb. założył wi. 
cepatron hr. Marceli Czarnecki z Rakoniewie 
nowe Kółko rolnicze w Kębłowie, O godzinie 
4 po południu zebrało się w lokalu p. Marci- 

larnie wpłacane były, możnaby, dużo anonsu. : nowskiego liczne grono gospodarzy ckoliez. 

jąc, o wiele więcej zdziałać, gdy tymozasem ; nych oraz duchowieństwa, miejscowy X. pro- |bosz z X. wikaryuszem Ludwiezaklem, X. 
radzca Mojzykiawicz z Przementu, X. prob. 
Gregor z Rakoniewice. pp. Gorzechowski, rząd. 
ca z Rakoniewice, hr. Stefan Mycielski, hrab, 
Maciej Mielżyński, Rabski z Gościeszyna, 
pan Swinarski z Obry i pan Szulczewski 

z Grójca. Powitał zebranych p. Marcinowski 

i zaproponował na przewodniczącego p. Wi: 

cepatrona hr. Ozarneskiego. Tenże, wyłu: 

szczywszy w dobitnych słowach cel Kółek 

roln,, objaśnił Ustawy i przystąpił do wyboru 

zarządu, który stanowią: X. prob. Wiśnie- 

wski, prezes, p. Stan. Rogoziński z Keblows, 

zastępca, p. Marcinowski z Kębłowa, sekretarz, 

p. Chełmiński z Widzimia, skarbnik. Na 
członków zapisało się 6i gospodarzy. Zebra- 

nia miesieczne odbywać się będą w każdą 

pierwszą niedzielą miesiąca o godz. 1-szej. 

Pierwszy wykład na następnem zebraniu 

mieć będzie p. Mieczysław Swinarski z Obry 
»O suszeniu sianac. Szozęść Boże nowym 
Kółkom : 

* Z Wrześni donoszą »Kur. Pozn. o po- 

biciu dzieci szkólnych Wiktoryi Kaliszewskiej 

i Bronisława Klimasza. O sprawie tej napi 

szemy jeszcze obszerniej. 
" W Niszezewicach zaszedł nieszczęśliwy 

wypadek. Pan Seer obchodził urodziny swej 

żony, na które zjechali się panowie z okoli- 

cznych folwarków. Gdy podczas uczty we- 

selnej wszyscy się bawili a następnie mieli 

zasiadsć do wieczerzy, p. Riemer z Kobelnik 

spadł z krzesła, i zaczął widocznie w stanie 

obłąkania, wyśpiewywać polskie pieśni i po- 

wiadać rzeczy, które gościom Niemcom, — a 
byli tem tylko sami Niemcy — bardzo się 
nie podobały. Pan R. już trzeci tydzień leży 
w łóżku u p. Seera, dopiero teraz jest mu 
cokolwiek lepiej. 

* Dembogóra, 29. 5. 1902. Szanowna Re. 

dskcyo! Muszę się z Szanowng Redakcyą 

podzielić wesołą nowiną. Otóż byliśmy świad: 

kami uroczystego poświęcenia figury serca 

Maryi, którą wystawili naiswem polu wielce 
szanowni państwo Teodor i Józefa z Maj. 

chrzyckich Mikołajewscy z Dembogóry. Po- 

Święcenia dokonał w drugie święto Zielonych 

Świątek miejscowy X. proboszcz, w asyście 
5 duchownych przybyłych z Poznania. Mo: 

wę przy figurze wygłosił we wzruszających 

słowach do bardzo licznie zgromadzonego 
ludu Wiel. X. Tomaszewski z Poznania. Sza- 
nownym fundatorom życzę w imieniu wielu 

za to, że tak piękną figurą ozdobili naszą 
małą wioskę,! aby im Pan Bóg błogosławił 
i aby żyli nam w jak najdłuższe lata. 

Jeden z parafian. 

* Nowemiasto. W niedalekim czasie mają 
tu rozpocząć budować wodociąci i kanaliza- 

cyą. (-) Komisya kolonizacyjna obaadziła 
już kolonistami dobra Gryźliny i Tylice, tak 
samo i w Kuligach jest już podobno wielu 
kolonistów, sprowadzonych z Rosyl. 

* Juszki, powiat kościerski. W ponle- 
działek rano pokłócił się gospodarz W. Na- 
dolny ze swym zięciem B..... dla tego, że N. 
chciał owego dnia mierzwę wywozić sobie 
na pole, a B. chciał mu konia przemocą 
wziąć do swojej roboty. Z kłótni przyszło 
do bijatyki, przyczem N. porwał widły i za. 
dał dość znaczną rsnę B, tak iż musiał się 
udać do lekarza. B. wytoczył N. proces. — 
Zapewnie dofwi.doza na sobie prawdziwości 
przysłowia: Zgoda buduje, niezgoda rujnu- 
je. Oj te nieszczęsne procesa! 

* Krotoszyn. W majątku książęcym Ba- 
szkowie wybuchł ogień, przyozenı dwie sto- 
doły i owozarnia spłonęła doszczętnie. 

* Z Chełmińskiego. Żona robotnika Kwiat- 
kowskiego w 8. przygotowała potrawę z grzy- 
bow, niedawno uzbieranych, po spożyciu 
których cała rodzina zachorowała. Na BZCZĘ: 
Ście wozas jeszcze użyto Środków przeciw- 
działających i niebszpieczeństwo usunięto. 

* Z Lubawskiego. Kowal Blank z Linów- 
ca był w niedzielę na weselu w Wólce. Może 
by¢, że sobie podchmielił, bo wyszedłszy na 
dwór usnął. Kiedy go znowu wprowadzono 
do pomieszkania, położył sią na łóżko i zmarł. 

* Z Starogardzkiego smutna dochodzi nas 
wiadomość, iż dobra Steklin zagrożone sg 
przez kolonizaeyą. Właściciel tego majątku 
p. Bielecki prowadzi już podobno petrakta- 
oye z komisyą kolonizacyjną, 

* Kopalnia wegla na Szpicbergu. Nowo 
| odkryte kopslnie węgla na wyspie Szpicber- 

gu mają być zupełnie na seryo eksploatowa- 
ne przez rząd norweski. Projektowana jest 
kolej od kopsli do portu, obliczona na do- 
Btawę sześćdziesięciu ton na godzinę. Pray- 
puszczają, że będzie można dostarczać naj- 

mniej cztery tysiące ton węgla miesięcznie 

do Trondhjemu, gdzie drogocenny ten mate- 

rysł będą sprzedawali po najniższych cenach 

Jednakże jest możliwość, że przy dobrych 

warunkach produkcya będzie jpodwojona. — 

Poszukiwania dowodzą, że pokłady węgla 

idą przez całą wyspę w dość regularnych i 

równie grubych pasmach; zawartość ich wy- 

nosi, według pobleznych obliczeń około 536 

miliardów ton. 

* Kalendarz. Wtorek, dnia 3 czerwca rb. 

Klotyldy kr. Wsohód złońca o godz. 8, min. 
41, zachód o godz. 8 minut 18. 
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Ruch w Towarzystwach 
* Zwyezsjne zebranie chrześciańskiego 

związku zawodowego dla pracujących w drze- 

wie odbędzie się dzisłaj w poniedziałek dnia 

2 czerwca o godzinie 8 wieczorem na sali po- 
dominikańskiej, na które szan. członków, oraz 
kolegów pracujących w drzewie uprzejmie 
zaprasza Zarząd. 

* Poznań Jerzycę. Towarzystwo Śpiewu 

»Halka« urządza w niedzielę dnia 8 czerwca 
rb. w ogrodzie Vila Flora (9. Sobierajskiego) 
zabawą latową połączoną z loteryą fantową i 

rozmaitemi grami towarzyskiemi, na którą 

wszystkich życzliwych Towarzystwu naszemu 

jak nejnprzejmiej zapraszamy. Wstęp odo 
soby 30 fen. Zarząd. 

* Ratuje. Zwyczajne zebranie Tow. Przem, 

odbędzie sią w wtorek d. 3 czerwca wieczo- 
rem o godzinie 9 w oberzy p. Stróżykh na 

Ratajach. Na porządku obrad odczyt oraz in- 

ne ważne sprawy. Zarząd. 

* Górczyn. Zwyczajne zebranie Towarz. 

Przem. »Kościuszko< w Górczynie odbędzie 

się we wtorek dn. 3 bm. o godzinie 8 i pół 
wieczorem w lokalu p. F. Scbozyfiskiego. 

Zarząd. 

* Walne zebranie Tow. Pomocy Nauko: 

wej na powiat Leszczyński odbędzie się w 

Lesznie w hotelu Nitsche’go w czwartek, dn. 
12 czerwca o godz. 4 po południu. 

Komitet powiatowy. 

* Walne zebranie Kółek włościańskich na 
powiaty kościański i Śmigielski odbędzie: się 
przy współudziale pana Patrona 8 go czerwca _ 
w Kościanie w strzelnicy o godzinie 4 i pół. 

* Dnia 5 czerwca rb. odbędzie się walne 
zebranie Tow. rolniczego powiatu mogilni- 
ckiego o godz. 5 w hotelu Monopol. Porzą- 
dek obrad następujący: 1) Zagajenie zebrania 
przez p. prezesa i wybór przewodniczącego. 
2) Odozyt. 3) Sprawozdanie p. prezesa o za. 
bezpieczeniu od przypadku i odszkodowania 
rólniczo zawodowego. 4) Komunikaty dyrekcyi 
5) Wnioski członków. — Po zebraniu wspólna 
kolacya. 

| 

Obrona prawna. 
* Panu A. J. I odpowiadamy: Gospodar- 

stwo, które do rodziców pańskich należało, 
przeszło po Śmierci ojca w połowie na matkę, 
a w drugiej połowie na 5 synów ojca pań- 
skiego. Ponieważ matka Pańska powtórnie 
wyszła sa mąż, więc jej połowa stała się 
spölng własnością jej i jej drugiego męża. 
Jeżeli matka Pańska umarła przed rokiem 
1900, to z połowy gospodarstwa przeszło po- 

łowa na dźłeci, a połowa na mocy spólności 

na męża drugiego, jeżeli zaś dopiero po roku 
1900, to pozostały mąż bierze wpierw Bwoja 
połowę na mocy spólności a z połowy matki 
1, Gzęść 

* Panu 8. L w W. odpowiadamy. Zło: 

tnika w Gnieźnie, który mimo lepszej wiedzy 

w celu zaszkodzenia pańskiemu interesowi 
nabywcy pierścionków nieprawdziwe podania 

co do wartości zrobił, możesz Pan podać do 

prokuratora celem jego ukarania. Ozyn taki, 

jaki ów złotnik popełnił, podpada karze aż do 

1500 marek. 

———————— as 

„ Ostatnie wiadomości. 
Wojna Amglo - Transwaaiska. 

Pokój między Arglig i Burami został pod- 
p' Sany. 
EE HEAP EY EE WORRY SIT 

Wiadomości handlowe. 
Sprawozdanie giełdowe. 

Poznań, dnia 2 czerwca 1902. 
Pożyczka niemiecka 4 proc.. . . 101,90 m. 

dto. 3 i pół proc.. 11190 „ 
Pożyczka pruska ukons. 3i pół pr. 101,80 „ 

dto 8 proc. . 92,40 ,, 
Listy zastawne poznańskie 4 proc, 113,— ,, 

dto. 3 i pół proc. 99,10 „ 
Listy rentowe poznańskie 4 proc. 108,10 „ 

dto. 3 I pół proc. 99,80 „ 
Renta w:oska 4 proc. . . . . . 103— , 
Austryacka renta złota 4 proc.. . 102,70 „ 
Auestryacka renta srebrna 4!|, pr. 101,70 „ 
Listy zastawne polskie 4 i póź pr. 100, „ 
Renta węgierska złota 4 proc. . . 101,60 „ 
Banknoty francuskie za 100 fr. 81,20 ,, 
Banknoty austryackie za 100 hsl,. 85,25 ,, 
Banknoty rosyjskie za 100 ra. ... 216,30 „ 

Berlin, dnia 31 maja. Targ na by: 
dio. — Placono za centnar (50 kg.) wagi mięsa 

Woły. 
a) doskonale tuczone, najwyższa waga 

rzeźnicza, najwyżej 7 lat stare, w. mrk. 
ż. najmniej 12 ctr.. . . , . . . 60—64 

b) młode mięsne, nie tuczone i stare 
tuczone . em MARES Te AT Suet ae. © 

c) miernie żywione młode i stare do- 
brze odżywiane . . . . . . . . 51—58 

Buhaje. 
a) tuczone wyborowe, najmniej 15 ctr. 
Wagens. ete en DR 

b) miernie żywione młode i dobrze 
odżywiane starsze. . . . . . . 50—54 

Jatowice i krowy. 
a) mięsne, tucz., najwyższej wagi rze- 

zniczej, ważące żywo najmn. 12 ctr. u 
b) starsze, tuczone krowy i gorzej 

rozwinięte młode krowy i jałowice 49-51 
miernie żywione krowy i jałowica 46—48 

Cieleta. 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cieleta 

ważące żywo najmniej 220 funtów 74—78 
b) średnio tuezone i dobrze oielęta 

Od -Oycks GOL) Lo ar ES 
©) gorsze cielęta od cycka . . . . 48—52 

Owce. 
a) najlepsze jagnięta i młode skopy 

tuczne najmniej 95 funt. żyw. wagi 61—64 
b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tu- 

BEND ae ene ee ape ja DER 
©) miernie żywione skopy (braki) . 52—56 

Świnie. 
a) ciężkie tłuste Świnie, szlachetniej- 

szych ras 1 i pół lat stare, żywej 
wagi 220—300 funtów . . . . . 57-58 

p) tuczone mlekiem  odtłuszczonem 
(Kaser), ważące ż. przeszło 300 fut. — 

©) dobre mięsne świnie 160—220 fut. 
żywej wagł 0. Seg oai ae 
świnie rozwinięte mało. . . 52—54 
macicry. , BE cutee 52—58 

Posnań, dnis 28 maja, 
(Urzędowe sprawoxdanis targow» u: su; 

targowej miasta Poznanie 

Vena 
Inne artykuły. |najwsż.|aajniś. | pen 

m. f|m. £ |m 

Błoraa 8|—| 7|—j 7150 
Siano za 100 kigr.| 7/50] 6/50) 7|— 
Kartoile 3/60] 3/—| 3/80 
Woł od łopatki. | ś 1/80) 5/20| 2/25 
Woł. od brzacbs | * | i|20] 3|1o| 1|15 
Wieprzowina. .. | „„| 5140| 5/80] 2/85 
Oielęcina ..... +8 1180| 1/20] 2195 
Skopowina .... i$ | 1/80] 2120| 1/95 
Słonina ... ..| 3 1170| £|60] 3165 
Maslo ina 0 2/40] 2/21] 2/80 
Łój welowr ak 1/20! 1|—| 1/10 
daja 4a kopę. .....| 2160] 2/40] 2/50 



Dnia 31-go maja zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sa- 
kramentami, po długich i ciężkich cierpieniach moja naj- 
ukochańsza żona, nasza kochana córka i siostra Ś. p. 

Józefa z Kowalińskich Dziabaszewska 
liczące Ist 30. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek po południu o go- 
dzinie 3 od Sióstr Miłosierdzia (plac Bernardyński), o czem 
donoszą znajomym w ciężkim smutku pogrążeni 

mąż i rodzina. 

Po długoletniej chorobie zmarł w Bogu mój najdroższy 
mąż nasz ojciec ś. p. 

Stanislaw Klodawski. 
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 3-g0 czerwca o go- 

dzinie 7-mej z zakładu Sióstr Miłosierdzia plac Bernardyński, 
o czem don 'szą w smutku pogrążeni 

żona wraz z dziećmi. 

Dselęwineńi 1 Dóchówieńgtwi i Szanow. Publiczności READ 

skład sni krat wyć 
a kutego żelaza własnej roboty na ieden, dwa lub więcej grobów 
i kraty do Bożychmąk. (1208 

Stanislaw Brzozowski, 
mistrz ślusarski, fabryka dla budowli i krat, 

Poznan, Wielkie Garbary mr. 45. 

* [la cierpiących ma żołądek! 
Wszystkim tym, którzy wskutek zaziębienia, albo $ 

Bi przeładowania żołądka, wskutek niedostatecznych tru- 
sj dno strawnych, zbyt gorących lub zbyt zimnych po- 

traw, albo też wreszcie wskutek nieregularnego trybu 
i życia nabawili się cierpienia żołądkowego, jak: Ka- 

| tara zolądkowego, kurczy zoladk., bólu 
| zolądka, niestrawności albo też zaflegmie- 
mia, zalecenia godnym jest dobry środek domowy, 
którego znakomite skutki uzdrawiające wypróbowano 

2 już od lat wielu. Jest nim znany 

środek na strawność i przeczyszczenie krwi 

© Huberta Ulricha Wino ziółkowe. 
Wino to ziółkowe przygotowane jest ze znakomitych 
uznanych za uzdraw. ziółek na dobrem winie, wzma- 

a cnia i orzeźwia cały organizm trawienia u człowieka, 
nie będąc właściwie Środkiem na przeczyszczenie. 
Wino ziółkowe usuwa wszelkie przeszkody w naczy- 

se niach krwionośnych, czyści krew z wszelkich zepsu- 
j tych i sprowadzających chorobę substancyi i przy- 

2 czynia się do utworzenia nowej krwi i zdrowej. 
Przez wczesne nzycie wina ziółkowego wszelkie 

niedomagania żołądkowe niszczy się po największej 
części już w zarodku. Niech nikt zatem nie ociąga $ 
się, aby go użyć w miejsce wszelkich ostrych, źrą- 

se cych, szkodliwych zdrowiu środków. Wszelkie sym- & 
j ptomaty, jak: ból głowy, odbijanie, zgaga, wzdęcie, Be 
mdłości z womitami, które w chronicznych (prze- $ 

| wiekłych) chorobach żołądka z tym większą objawiają 
m się gwałtownością, znikają często po kilkakrotnem na- 

= piciu się tego wina. 

i Zatwardzenie i nieprzyjemne skutki jego, 
4 jak duszność, kolki, bicie serca, bezsenność, jak ró- 

j wnież zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie | 
= i systemie wrotnicy (w cierpieniach hemoroidalnych) fo; 

sj Wino ziółkowe usuwa szybko i w sposób łagodny. 
Wino ziółkowe znosi wszelką niestrawność, systema- 

me) towi trawienia przywraca bieg naturalny a zapomocą 
ei dobrego stolca usuwa wszelkie nieprzydatne materye 
* tak z żołądka, jako i z jelit. 
=, wygląd lichy i blady, niedokrwistość, 
NA oslabienie są po największej części wynikiem złe- 
(W go trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi, 

j chorobliwego stanu wątroby. Wskutek całkowitego 
= braku apetytu, znużenia nerwowego i ogólnego roz- 
5 stroju, jak również wskutek częstego bólu głowy, bez- 
| sennych nocy, nikną nieraz powoli chorzy tego ro- 

| dzaju. Wino ziółkowe dodaje umniejszonej sile zycio- 
4 wej świeżego impulsu. Wino ziółkowe podnosi apetyt 
powiększa strawność i wyżywienie, uspokaja wzbu- 

a rzone nerwy i darzy chorego nowemi siłami i nowem 
ey życiem. Liczne poświadczenia i podziękowania są tego | 
wai niezbitym dowodem. 

WAB Wima ziólkowego nabyć można w butel- 
BR kach po mrk. 1,25 i 1,75 w aptekach w Poznaniu 
| (składy: w aptece Nadwornej, w aptece „Pod Eskula- | 
(6 pem“, w aptekach: Jagieiskiego i przy ul. Wrocław- | 

#7 skiej), dalej w aptekach w Swarzędzu, Buku, Stęszewie, 
= Kórniku, Środzie Czerniejewie Pobiedziskach, Mur. Go 

A! ślinie, Obornikach, Szamotułach, w Pniewach, Lwówku 
= Opalenicy, Grodzisku, Rakoniewicach, Wolsztynie, 

wm Czempiniu, Kościanie, Smiglu, Kaszezorze, Osiecznie, 
j Krzywiniu, Lesznie, Wschowie, Śremie, Książu, No- 
wemmiescie n./W., w Żerkowie, Miłosławiu, we Wrze- B 
śni, w Witkowie, Trzemesznie, Gnieźnie, Kiecku, Ja- 

=. nöwen, Wągrówcu, Rogoźnie, Obrzycku, we Wronkach, : 
s. Sierakowie, Międzychodzie, Pszczewie, Trzcielu, Now. $$ 
= Tomyślu, Zbąszyniu, Babimoście, Brójcu (Braetz), Ple- je 
%| szewie, Ostrowie, Krotoszynie, Strzelnie, Inowrocta- 

= wiu, w Bydgoszczy i t. d., jak również w aptekach 
j wszelkich większych i mniejszych miast tak w W. 
j Ks. Poznańskiem, jak również i prowincyi ościennych. 

Ze Takze wysyla firma „Hubert Ullrich w 
Lipsku (Leipzig, Weststrasse 82)‘ 3 bu- 
telki i więcej wina ziółkowego po cenach oryginalnych 
opłatnie i nie licząc opakowania do wszelkich miejsco- 
wości w Niemczech. 

Ostrzega się przed nasladownietwem! 
Niech każdy żąda wyraźnie 

Huberta Ullricha wina ziólkowego. 

Wino moje ziółkowe nie jest żadnym środkiem 
tajnym; składniki jego są: Wina Malagi 450,0, 
sprytu winnego 100,0, wina czerwonego 240,0, 
soku jarzębinowego 150,0, soku wiśniowego 420,0, ko- 
perku, anyżu, korzeni Heleny, korzenia goryczki, ta- 
tarakowego po 10.0. 

| prawe korale, 

W sobotę w południe 
powołał Pan Bóg do gro- 
na Swych aniołków na- B 
szego najdroższego synka 

Marysia 
w pierwszej wiośnie ży- 
cia. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek o godz 2 

z domu żałoby: Jerzyce, 
ulica Moltkiego nr. 8, o 
czem donoszą krewnym 
i znajomym w ciężkim 9 
smutku pogrążeni rodzice # 

Ewa i Stanislaw 
Gensler. 

ampiony 
w wielkim wyborze 

po tanich cenach poleca 

„Globus“ 
skład papieru, materjałów 

piśmiennych i tapet, 
Poznan, Szeroka ul. 6. 

w. Kruk, 
dawniej 

> L. Skrzetuski, 
złotnik i i jubiler w Poznaniu, 

ul. Wodna przy Rynku 
pracownia założ. r. 1848 poleca 

6 rzadk, 
począwszy już od 6 mrk. 

masiw złote pierścionki, 
począwszy juz od 4 mrke 

jmasiw dameki zegarek 
począwszy już od 20 mk. 

; Ogromny wybór biżuteryi. 
—= Rzetelnie nizkie ceny. — 

Zakład dentystyczny 

M. Kaniasty, 
Poznań, ul. Wrocławska 18, 

x piętro. A 

Ceny jak najniższe. 
Praktykuje od r. 1880. 

Masło 
najlepsze stołowe, w każdej ilości 
funt po 1,05 mk., od 50 funtów 
franko. (2980 

|_| ser smażony 
po 13 ) 13 mk. centnar w kistach 70 
funtowych wyseła mleczarnia 
Wielki Slawek pod Kruswica 
za poprzedniem nadesłaniem pie- 
niędzy lub za zaliczką. 

Posisdłość 
moją w miasteczku Bninie 
(Kórnik), składająca się z domu 
nowego, 2 ogrodów i około 16 
mórg dobrej roli, leżącej tuż przy 
mieście mam zamiar sprzedać. 
Wpłaty 6000 mk., reszta podług 
ugody. TH. Gabryelewies, 
Poznan, Murna ul. 3 (Mauergasse.; 

D om 
murowany, pod dachówką z3 izba- 
mi i kuchnią, z sklepem, pralnią, 
chlewem i wozownią wraz z ogro- 
dem jest zaraz na sprzedaż. Cena 
podług ugod 600 tal., pozostaję 
na hipotece 

A. Białecki. 
Gostyń, ul. Krobska. 

Wiatrak 
w wielkiej wsi kościelnej i dobrą 
okolicą z 61/4 morgami roli, urza- 

;|dzony podług najnowszych kon- 
strukcyi, jest z powodu choroby 
właściciela korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia pod Ja 
IA. Mieachkow. (2862 

Tanie pomieszkania. 
1 pokój i kuchnia, 2 pokoje 

i|i kuchnia od zaraz do wynajęcia. 
Poznań O. 5. Wilda, 

Fabryczna 6. 
Jan Wiosik. 

150 litrów mleka 
j | ma do odstąpienia. Probostwo 
Tarnowe p. Poznaniem. 

Coreeska (brunetka) 8 mie- 
j|sięczna do oddania na wła- 

sność poezciwym ludziom. Zgło- 
j| szenia piśmienne do ekspedycyi 

Wielkopolanina pod nr. 2995. 

Panne 
j|do naklejania cholewek 
i; przyjmie zaraz lub później za 
wysokiem wynagrodzeniem na 
stałe zatrudnienie (2845 

W. Szełmeczka, 
handel skór i fabryka cholewek, 

Inowrazlaw. 

wpracowanych na Zniwiarki, 
nie parowe przyjmie natychmiast 

Pleszewska fabryka maszym 
W. Jezierski & Co. 

| 2.óch monterów lub ślusarzy mechaników gą 
wiązarki, lokomobile, młocar- 

(2983 

nutę uregulowane. 
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By osięgnąć obrót wielki sprzedaję taniej niź niejedne fa- 
bryki. Wszystkie moje zegarki są starannie obeiggriete i na mi- 

Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną gwa- 
rancyą. Obawy niema żadnej, bo to, coby się podobać nie miało, 
przyjmuję z powrotem i zwracam pieniązdze. Trzeba się koniecznie 
przekonać, a kto nie kupi, toć trudno, ten sam sobie szkodzi. 
udwienia i podziękowania codziennie nadchodzą. 

Za- 
(5552 

Kegarek niklowy, kluczykowy cyl. na 6 kam. 5,50 mk. Zega- 
relk posrebrzany, cyl. na 6 kam. z 2 złoe. brzeg. 
garek ten sam z najlep. werkiem 7,75 mk. Czysto srebrny xe- 
FeO mk cyl. kluczyk. na 6 kam., z 2 złoc. brzeg. z dobr. werkiem 

00 mk. Ten sam zegarek z prima werkiom 10 mk. Czysto 
srobrny zegarek cyl. remont. na 6 kam. z złotym brzeg. 2 do- 
brym werkiem 10,25 mk. Ten sam z najlepszym prima werkiem 
12 mk. Z Matką Bozką najpiękniejsze, czysto srebrne zegarki z 2 
złoconymi brzegami i z najlepszymi I-a prima werkami na 10 kam. 
po 10, 12, 14, 16, 18, 19, 22, 25 mk. Najwspanialszy z Matką Bo- 
ską zegarek złocone litory i najozdobniejszymi złoc. brzeg., ciężki 
w srebrze i z najlepszym na 10 kam. prima werkiem tylko 28 mk. 
Zegarka tego z pewnością nikt jeszcze nie widział. Bogate cenniki 
blizke 500 ilustracyi na zegarki, łańcuszki, biżuterye, także skrzyp- 
se, flety, klarnety i harmoniki, wysyłam darmo i franko. 

M Daneeki, Wiejska Gorka Sheet Bz. Posen.) 

6.10 mk. Ze- 

do p prania bardzo praktyczne, nie- 
zbędne w każdem gospodarstwie z 
powodu znacznej oszczędności czasu 
i bielizny po mrk. 55 za sztukę. 

meee Wyżdżymalnie mmm 
j maglownie, ramy do suszenia 

— firan. Nowość! żelazka gaze” 
we do okowity denaturowej, 
mk. 8,00 za sztukę. 

za LÓŻIKA mum 
dla dorosłych i dzieci, wyściełane, Ze- 
lazne i całe mosiężne, angiel., poleca 

T. Otmianowski: 
właściciele: 

B. Zietkiewicz, — S. Mincikiewiez, 
Posneh-Bazer. Telefon mr. 565. 

Cenniki darmo i fran 

po 

Baczmość! 
Dla rodaka jest 

piekarnia 
pod bardzo korzystn. warunkami 
do przejęcia na mniejsz. mieście. 
Zgłosz. do Wielkop. p. nr. 2970. 

Mam na sprzedaż: 1. karyol- 
ke, 1 bryczkę, 1 woz ro- 
becky na 30 centnarów, 1 ko— 
mia, 1 szery (wszystko mało 
używane). (2981 

Józef Wozninski, 
mistrz kowalski, Mur. Goślina. 

Baeznose! 
W mieście, 3500 mieszk, jest 

eberża połącz. z restäuracya, 
bilardem, wielkim zajazdem, przy- 
nosząca ładną dzierżawę, z 10-cin 
morgami pięknej ziemi, natychm. 
do sprzedania. Wpłata 6 tys. m. 
Cena kupna około 10 tys. mrk. 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 2083. 

Pewna egzystencja, 
Skład wiktualay z maglą 

i 12 łóżek m posłaniem dla szuka- 
jących noclegu jest zaraz na 
sprzedaż z powodu starości. O- 
sobiste zgłoszenia do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 2787. 

Stanowisko na całe Życie, 
Do pierwszorzędnego zabezpie- 

czenia na życie, wrazie wypa- 
dku, zabezpieczenia ludowego, do 
towarzystwa zabezpieczeń poręki 
i zobowiązań, szaka się wAn- 
tnegó, adolnege mezezy- 
gue jako urzędnika zamiejsco- 
wego. Po krótkiej skutecznej 
działulności nastąpi ustanowienie 
go jako imspektora x wys. 
stalą Pemsyą i dyetami. 
Panowie wszystkich sta- 
mów, którzy ehea »obie 
rzetelnie zapewnić stano- 
wisko mn cale życie, zechcą 
oferty wraz z życiorysem prze- 
słać do ekspedycyi Wielkopola- 
nina pod nr. 2950. 

Poterobtś ae 1-go czerwca do 
obywatelskiego domu w Poznaniu, 
przy pożycin familijnem 

pamma 
do prowadzenia całego domu, 
jako reprezententka pani. Tylko 
osoby pochodzące z uczciwej ro- 
dziny, rzędne, zanfane, raczą swe 
of. złożyć w eksp. Wielkopolanina 
pod nr. 2871. 

Od 1. 7. 02. potrzebna jest 

dyni 
w średnim wieku samotna zna- 
jąca się na chowie drobin i wy- 
robie doskonałego masła, lecz 
tylko na potrzebę hrabstwa. Pro- 
wadzić musi dom urzędnika kaw. 
i umieć dla tego gotować i pra- 
sować. Pensya 240 mk. Zgło- 
szenia przyjmuje rzadzca 

F. Jankowski, 
Gr. Lenka per Punitz. 

Służąeca, 
Młode, bezdzietne małżeństwo 

przyjmie zaraz ałażąeą, obe- 
znaną z kuchnią i praniem. Za- 
sługi dobre. Zgłoszenia: Ber- 
linska 9, parter. 

Dziewczyny 
do mycia butelek, mogą się zgło- 
sić do składu piwa. (2790 

Piekary 17. 

i » 

Urganista 
egzaminowany, znający rzemio- 
sło, znajdzie miejsce od 15 lipca 
r. b. w (2945 
Sobialkowie p. Górchen. 

Poszukuję od 1 października rb. 

sekretarza 
biegłego zwłaszcza w sprawach 
notaryalnych. (2985 

Mott Ys 

radzca sprawiedliwości 
w Grodzisku. 

Miejace 

urzędnika gospod, 
w Tarnówku zajete. (2915 

Dominium ßledlee p. Gul- 
towy przyjmie od zaraz 

6 

pisarza podw. 

Wszelkie druki 
jak 

kwity, rachunki, znaczki 
rabatowe (1000 juź za 1.25), 
ustawy dla Towarzystw, 

broszury i t. d. 
wykonuje 

szybko, ozdobnie i po ce- 
mach jak majtańszych 

Fr. Chocieszyński, 
drukarnia 

Poznań — Posen. 

Handel wiktuałów Z do- 
brem położeniem egzyst. przeszło 
30 lat, z powodu choroby zaraz 
lub od 1-go lipca do nabycia. 
Zgłoszenia uprasza się do ekspe- 
dyeyi Wielkop. pod nr. 2979. 

Kucharz 
samotny, doskonały w swym za- 
wodzie, znajdzie miejsce od 1-go 
lipca r. b. w Dom. Uzarzewa 
p Kobelnitz za poprzedniem na- 
desłaniem kopii świadectw. 

Zarząd domintalny. 

Poszukuję się od zaraz 

kucharza 
samotnego w Średnim wieku, zna- 
jącego się zarazem na ogrodni- 
ctwie. Zgłoszenia uprasza się 
z kopią świadectw do Soboty 
p. Rokietnice. (2939 

Ogrodnik 
kaw. 24 lat liczący, wolny od 
wojskowości, obeznany w inspe- 
ktach, oranżeryi i szparagarni itd. 
Poszukuje miejsca od zaraz lub 
od 15 bm. Zgłoszenia przyjmuje 
eksp. Wielkop. pod nr. 2989, 

Od 1 lipca potrzebny 

sluzacy 
kawaler zarazem myśliwy. Zgło- 
szenia przyjmuje Dem. Bray- 
akorzystewke p. Zain. 

Subjekta 
obeznanego z kids i han- 
dlem korzeni poszukuję. Zgło- 
szenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 2978. 

Krawca na spodnie 
na pierwszorzędną robotę i stałe 
zatrudnienie przyjmie 

A. Kosidowski, 
ul. Wiktoryi 19. 

do posługi 
G h i 0 D © a a ec 

T. Otmianowski, 
Nowa ul. 7/8. 

Chiopea 
na cały dzień poszukuje 

'| Drukarnia Wiel*opolanina. 

Ueznia 
lub 

wolontaryusza, 
poszukuje od 15 czerwca b. r. 

M. fAaniasty, 
zakład dentystyczny 

Poznań, Wrocławska ul. 18, I p. 

Torcyaner 
poszukuje miejsca od zaraz jąko 

uczeń w drogeryi. 
Zgłoszenia przyjmuje 
2. Majer, apteka, Żerków. 

Panią Amnę F'ilipowską 
z Stęszewa posądzoną o przy- 
właszczenię mej portmonetki, ni- 
niejszem przepraszam i obelgę 
cofam. (2988 

Mathiide Stark, 
Rosnowo Huby. 

Ksiazki 
do nabożeństwa. 

Dziecię do Boga 'Go'nabo-" 
żeństwa w oprawie z fr. 60 fen: 
Bag 7 tobą przesełką 

książeczka do na- 
bożeństwa dla ka- 

tolików opr. w płótno ze 
złoceniami z fr. przesełką 60 ten. 
opr. w skórkę ze ztoc. 12% sk 
brzeg. z fr. przesełką 

Glos SECA ża ogr, w skdzko 
śni opr. w skórkę 

z fr. przesełką 1 
80 AK. 

Wybór nabożeństw 
(wielki 
GO LL 

opr. w skórkę z wyzło- 
ceniami z fr. przesełką 

[°° mk 

Książka do nabożeństwa 
dla wszystkich katolików 
(Wielki Dunin) 50 

opr. w skórkę a nb, 

k. z fr. przesełką ar m 

oprawna w skórkę szagrenową 
z okuciem i zamecz- Bun mk 
kiem z fr. przesełką 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszynski, 
Poznan — Posen. 

„Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Jan Kasprowski (w zastępstwie) w Poznaniu. 
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